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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D e ckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ie ńsk i .

B e r l i n ,  d. 3 .  Października.  —  Na posiedzeniu wczorajszćm izby d r u ­
giej ,  podano t r zy  poprawki  do a r t y k u ł u  1. kons t y tucy i  o t e r y to r y u m  p a ń ­
stwa pruskiego :

1 Depu towanego  Jani szewskiego :  dla W .  Ks.  Poznańskiego zostanie 
wra z  z tą k ons t y tucyą  ogłoszony organiczny s t a tu t ,  k tó ry  dopełni  za ręczo­
nych mu  p r a w  traktatem wiedeńskim i obietnicami królewskiemi z r. 1 8 1 5 .

o Deput  Gesslcra:  nienaleząca do związku  niemieckiego część W .  Ks. 
Poznańsk iego  ot rzyma osobną  u s t a w ę ,  rząd  i adminis t racyą.

3 De pu t .  hr .  D y h r n :  ostateczne urządzenie  s t o sunków  części W .  Ks.  
Poznańskiego,  które  nie należą do związku  niemieckiego i ich s tosunki do
monarchi i  w a r u j ą  się.

J a n i s z e w s k i .  K w e s t y a ,  o kt órą  tu  chodzi ,  je s t  kwes tyą  po l s ką ,  
nie t aką  przecie ,  j akoby  tu chodzi ło o p rzywrócen ie  Polski  lub o nie­
p od leg łość W .  Ks. Poznańskiego,  ale kwes tyą ,  czyli Polacy mają prawo
i adać  dopełnienia  t raktatu wiedeńskiego i obietnic k ró l ews k ich?  Nie jes t  
to dziełem t r akt atów i kong re sów,  że je s t eśmy Po lakami ,  ale jes t  to darem 
S t w ó r c y .  Od tej zasady życia w szys tko  zawisł o dla na s ,  jeżeli nam tę 
ode jmą ,  natenczas reszta nie ma dla nas żadnej wartości .  W y  moi  pano 
\vicJ na we t  za ko ronę  cesarską nie chcieliście r ozp ł ynąć  w Niemcz ech , jakże 
od nas  żądać możecie ,  a byśm y  to za nic uczyni l i?  Po tęga na rodowości  
tak iest  si lna,  że nawet  mocar stwa  nas rozdzielające,  nie b y ły  w  stanie nas 

'. na miaz°ę.  Nie n azy w a ją  nas we  wszyst kich dokumentach  pol i ty-  
ZetrZC,C a[); P ru s akami ,  ani A u s t r y a k a m i , ani R o s s y a n a m i , ale Polakami.  
W i e c i e  ta kż e ,  że Anglia pod tym jeno war unk iem istnienia naszego n a r o ­
dowego  zezwoli ła na tak osobl iwą postać Polski .  Jakież by ło  podobieńs two 
u t r zymania  naszego is tnienia,  kiedy mocarstwa  c h w y ta ły  się ś rodków  tak 
mało odpowiadaj ących  ce lowi? Czyli z tego, że z trzech mocar stw,  które  
należały do podz ia łu ,  saina Rossya aż do roku  1 8 3 1 .  dopełniała swoich zo ­
bow i ą z a ń ,  ma w y p ł y w a ć  p o w ó d ,  do ni ewypelni ania  o b ow iązków  swoich 
ze s t rony  P r u s ?  Na co się przydał a  ta ka ryka tu ra  pol i tyczna w W i e d n i u  
u k l e c o n a , dostatecznie  pokazało doświadczenie .  Niechętnie się na nią  od­
w o ł u j e ,  bo w niej tyl ko tyle  nam pozost awiono ,  ile na we t  zwierzęt om od ­
m ó w i ć ' n i c  można.  O dwoł u j ę  się atoli do w a s ,  którzy bronicie p r a w o w i -  
tości.  Mi a łżcbym jednak  sądzić ,  że tu chcecie niszczyć jako radykal iści ,  
k iedy odg rywacie  rolę  konse r wa t y s tów ,  czy liż chcecie ust anowić  prawo,  ze 
dla nas p r awa  być nie może?  P rzypom inam wam słowa króla przeszłego,  
wyrz eczone  na pocieszenie nas :  zostaniecie do mojej  monarchi i  przyłączem, 
bez utracenia  waszej  narodowości .  Niech sobie t łumaczą te s ł o w a ,  jak chcą,  
to przecie jes t  p e w n ą  rzeczą,  że pod pruskiem berłem mamy jednak  polską 
ojczyznę.  Patent  okupacy jny  nie przeku ł  nas na Niemców. Mamy przeto me 
tylko na tur a lne,  ale jeszcze pol i tyczne p r a w o  istnienia.  Widz i c ie  w ięc ,  że to 
nie je s t  płodem wyobr aźn i ,  co nas od tylu lat taką t ęsknotą  przejmuje,  czego 
wyp r z e ć  się nie możemy  bez zdrady.  T a k  w y k azawszy ,  że nasze prawa 
maj ą  pods t awę  rz e c z y w is t ą ,  z a p y t u j ę ,  w jak i  sposób rząd  dopełniał  swoich 
zo b o w i ą z a ń ?  R z ą d u  do nich nikt  nie zmus za ł ,  podjął  się ich dobrowolnie .  
Ile to ra zy  je  pogwał ci ł ?  Prz ymuszen i  je s te śmy wypeł ni ać  wszys tko ,  na ­
w e t  to co obraża nasze n a rodow e  uczucia;  a j ak  się rzecz ma z obietni­
cami k tó re  miano w y p e ł n i ć ?  W i e m  dobrze ,  że teraźniejsza władza pro-  
wincya lna niezawini ła  w naszem nieszczęściu,  ale p r z ypom n ę  wam słowa 
czł owieka ,  k t ó r y  przez dziesięć lat stał na czele adminis t racyi  w  prowincyi  
poznańskiej  i za zadanie  swo je  p o ł o ż y ł ,  tak długo pracować  nad zlaniem 
obu na rodow ośc i ,  ażeby w końcu niemiecka ku l t ura  w W .  Ks. Poznańskiem 
przewagę  wzięła nad polską.  Człowiek ten od w a ż y ł  się to otwarcie  w y p o ­
wiedzieć ,  co inni  robi li  podobn ie ,  lubo z mniejszą energią.  W y r z e k ł  j a ­
sno zasadę w yna rodowi en ia  nas i tę zasadę mają w y k o n a ć  systematycznie.

Naprzód  mają nas zniszczyć pod względem mat erya lnym , przez konłis- 
kacie da rowizny ,  w y k u p n o  dó b r  polskich i rosprzedanie  ich pomiędzy ko ­
loni s t ów niemieckich.  J e s t  to ten sam sys t e m a t ,  co śmierć g ło dowa  w g ó r ­

nym S z l ą s k u ,  aby potem powiedz ieć,  że ta rasa nie zda się na nic. Czyl iź 
to wytępi ani e  pod ług  jednego  planu ułożone,  je s t  wypełni en iem król ews kich  
obietnic? Na co się n i codważy ł y  wielkie mocar stwa  E u r o p y ,  na wytępienie  
naszćj na rodowośc i ,  to pode jmuje przeciw nam rz ąd  pruski .  J ak i m  sposo­
bem możecie zwalczać r adyka l i zm,  kiedy w y  przez lat 3 4  bez miłosierdzia 
postępujecie ,  niszczycie wiarę  w  po rządek mor al ny  i uświęcacie n i e r ząd?
I  żądacie ,  abyśmy to uważal i  za o jcowską pieczołowi tość? Co tak się koja­
rzy z p rawowi toś ci ą  r z ą d u ,  to w oczach naszych jes t  najzupełniejszą nie­
słusznością.  Gdzież ma upaść s iew k r w a w y ,  k tó r y  od lat 3 4  rozrzucacie,  
jeżeli nie na wasze g ł o w y ?  Cały świat  wrzeszczy na nas ,  że je s te śmy b u ­
rzycielami i ans rehi s tami,  tein nawe t  us prawied l iwia ją  podział  Polski .  Rząd  
przez to przekl ina własne czyny.  (Prezes  prosi m ó w c ę ,  aby się mi ar kował ,  
już  dawniej  by łby  go p rzyw o ła ł  do p o r z ą d k u ,  ale sądz i ł ,  że z a rzu ty  czy­
nione przez mów cę  r z ą d o w i ,  uważa ł  za sku tki  dawnie js zych w y p a d k ó w . )  
Mówca zwraca u w a g ę  na oświadczenie  swe  pop rzedn ie ,  że nieobwinia  t e ­
raźniejszej w ładzy  i dowodzi  nic rozsądku sys tematu radykalnego w y t ę p i a ­
n ia ,  k t ó r y  mimo to żąda od P o laków poddania  się pod taki porządek  pol i­
tyczny.  J e s t  to mojem najglębszem przekonani em,  mówi  dalej Jani szewski ,  
ze gd y b y  Najj.  Pan  miał  pojęcie o tym systeinacie,  nieścicrpialby tej zasady,  
która  zostaje w sprzeczności  z je go  rel igi jnem uczuciem i przychyl nemi  ch ę ­
ciami względem swoich poddanych  na rodu  polskiego.  Począw szy  od pos łu ­
gacza aż do naczelnego prezydenta  niemamy żadnego repr ezentant a  naszych  
interessów, dopóki  taki syst emat  istnieć będzie ,  niemoże rz ąd  po jąć i zro-  
rumieć naszych int eressów. Niemamy żadnej  s tyczności  z naj wyźszemi  
władzami i jes teśmy wys tawien i  na dowolność najniższych u rzędn ików.  
Nikt  tego nie jes t  wstanie zaprzeczyć.  Usi łowania ku  odzyskani u  naszej  
na rodowośc i  są w y p ł y w e m  owego sy s tematu ,  osoby w nich udział  biorące,  
b y ły  do tego wiedzione r o s p a c z ą , ukarano  je  i k tóż każe cierpieć za to ca­
łemu n a r o d o w i ?  Co się tyczy  ru c h ó w  w roku  1 8 4 8 ,  niebył y one bun tem 
przeciw rządowi  króla.  Miasto Berlin i pó ł  monarchii  po winno  być uka ra -  
n e m ,  gd y b y  ow e  ruchy  miały być  pociągnięte  pod odpowiedzialność.  T e r a z  
jes t chwila  do pr zywr ócenia  p r a w a ,  żądamy  teraz tylko wype łn ieni a  zobo ­
wiązań względem części byłej  P o l s k i , k tó r ą  Najj.  Pan posiada pod ty t u ł em 
wielkiego księstwa poznańskiego.  S ą d z ę ,  żc tu interes pańs twa  i na rodo­
wości  nie zostaje w  takiej sprzeczności ,  aby się niedał pojednać.  Opat rzność 
nie dla tego poddała  nas pod ber ło króla p rusk iego ;  i w y  macie ojczyznę,  
są  to s łowa zmarłego króla.  — Miejcie od wagę  ponieść życie do naszej  oj­
czyzny,  a znajdziecie w  nas tak gorących  obrońców p r a w a ,  j ak teraz nic- 
przebłaganych nieprzyjaciół  niesłuszności .  My atol i ,  niech p rz y j d ą  j aki e­
kolwiek koleje l osu ,  będziem gotowi jak  dawniej  nasz los znosić jako m ę ­
żowie  i przysz łość nie znajdzie wyziębionej  naszej miłości ku ojczyźnie,  
jeżel i now e  doświadczenia  zaw isną nad naszemi głowami.  (dal .  c. nast . )

B e r l i n ,  d. 1. Października.  — W y r t c m b e r g  s tanowczo odrzuc i ł  p r z y ­
stąpienie  do związku  z ‘20- Maja.  —  W k r ó t c e  rozpoczną  się w  Berl inie 
u k ł ady  o pokój  z Danią.  W i a d o m o ,  ze niedawno jeszcze ni epewną  by ło  
r z e c z ą , czy obrady  w tym względzie nie będą  się w  L ondyn ie  odbywać,  
j ak  sobie tego s t rona druga życzyła .  Szambelan Rhce t z  został  odwołanym,  
a w  miejsce jego przybędzie  Pechl iu j ako  komissarz  duński ,  J ene r a ł  Bo­
nin od w t o r k u  bawi w Berlinie. J a k  się zdaj e ,  p r z y b y ł  on tutaj  wcelu  
p rzepr owadzenia  niektórych zdań r ządu  namiestniczcgo we względzie  r o z w i ­
kłania  s t osunków .szlezwickich. A le . s ł y szymy ,  że powraca na u r z ą d  swój  
ni eprzy  w ożąc  żadnych skut ków  s t anowczych ze swojej  missy i. P  o 1 i ty k a p ruska  
w kwes ty i  szlezwickiej  post ępuje  ściśle wy tkn ię t ą  d rogą  w u t r zyman i u  kon-  
wencyi  rozejmu.  Komissarz pruski  będzie musiał  s t anowczo i z w y t r w a ł o ­
ścią walczyć  z t rudnościami,  jakie  się p r zep r owadzen i u  a mianowicie  dzia­
łalności  komissyi  rządowej  w Szlezwigu nastręczają .

K o l o n i a ,  dn. 2 9 .  Wrześn ia .  — W  sku tek  postanowienia  wczoraj  za­
padłego w izbie radnej  tutajszego s ądu  apelacyjnego udzielono uwięzi onemu
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Dr.  Beckerowi  wolność  za kaucyą ,  o k t ó r ą  się tenźc u sądu  pierwszej  in­
s t ancj i  nadaremnie  starał .  A  zatem ma on dziś być z więzienia w y p u ­
szczony.

F r a n k f u r t  n. M. ,  dn.  2 9 .  Września .  — Wczora j  wieczorem zn ow u  
by li śmy świadkami bojki  niepośledniej  pomiędzy  rozmaitemi oddziałami w o j ­
ska tutaj  stojącego,  przyczem jeden z żołnierzy naszych ciężką odniósł  ranę.  
S t r aże  podwo jono  i liczne wysł ano  pat role ,  dla p rzywrócen i a  spokojności ,  
które ki lkunastu g łó w ny ch  wichrzyciel i  s chwy ta ły .  — Dzisiajszy Nr.  1 1 7 .  
dziennika u rzędowego  wolnego miasta F r a nk fu r tu  zawiera p r a w o , tyczące 
się ograniczenia w ładzy  s ą dó w  wo j skowych  we  względzie wymierzania  kar 
za zbrodnie  i wykroczeni a  wo jskowe  z 2 6 .  W r z e ś n i a  1 8 4 9 .  W e d ł u g  
p r aw a  tego należy osobę wo j skową  obwin ioną  o zbrodnię pospol i tą  na tych­
miast  oddać w ładzy  cywilnej  do i ndagac j i  i o s ądzen i a , z awies iwszy  j ą  
wp rz ó d  w służbie wo jskowej .

b r a n k f u r t  n.  M . — Jeszcze  j edno  rozczarowanie zbogaci ło albo raczej 
zubozyło sp r aw ę  niemiecką,  której  krótki  ciąg istnienia same tylko zawody  
i z łudzenia nast ręczał  l udom i gab inetom,  tak że dzisiaj t r ud no  powiedzieć,  
ażali z t ych  bu jnych  zas i ewów zeszłego r o k u ,  które  tak p łonnem żniwem 
we  F rankfurc ie  skończy ły  s ię ;  ażali z g roźnych  zabiegów berl ińskiego gabi­
ne tu ,  dziś j akaś  korzyść  dla Niemiec wypadn ie .  W p ra w d z i e  dzienniki mini-  
s teryalne  pruskie  g ło s zą ,  źe akcye zw iązku  t rzech kró lów na giełdzie j c -  
d n o ś c i  n i e m i e c k i e j  bynajmnie j  niespadły,  ale my  niesądziray wcale,  aby  
bilans wy pa d ł  z korzyścią .  Powiedzie l iśmy ju ż  oddawna  przyczynę.  Z  po ­
ś ród chaosu ogólnego P r u s y  w yp ły n ę ł y  na jp ie rwsze  i na wz b u r zo n ym  g r u n ­
cie s t anęły jako  ryce rz  a n t i - r e w o l u c y j n y , pod któr ego tarczą chroni ły  się 
s t rwożone gabinety.  S t anowi sko  ant i -  r ewo lucy jne  P rus  było początkiem 
i p r zyc zyn ą  wzros tu zw iązku  26 -  Maja.  O t ó ż  kiedy rewo lucya  we  w s z y ­
stkich krajach zbliżała się ku końcowi  i panuj ący niemieli p r z yc zy ny  więcej 
jej  obawiania  s i ę ,  pomoc P r us  okazała się n i epo t r zebną ,  a z nią ustał  b o ­
dziec przys tąpi eń  do berl ińskiego proj ektu .  Ncgocyacye rozpoczęte  z Au s t ryą ,  
do k tórych  g łównie  nakłaniała Ba w a r y  a z oba w y  hegemoni i  pruskiej ,  miały 
doprowadz ić  do u tworzen i a  w ładz y  reprezentuj ącej  zjednoczone Niemcy.  — 
W  swoim czasie śledzi l iśmy kie runku  tych negocyacyi ,  a dziś z pewnością  
powiedzieć możemy,  źe p roj ekt  wiedeński  przez P r u s y  od rzucony  został.  
G ab ine t  berl iński  podaje  n o w y  plan. — J a k  wiadomo chodzi się tu g łówn ie
0 skład s ądu  po lubownego ,  większością sw o ją  zapewnia j ący  p r zewagę  Au-  
s t ry i  lub P rusom.  W projekcie wiedeńskim P ru s y  czuły  się pok rzyw dz one  
a p rzyna jmn ie j  narażały s ię  w s ą dz ie  p o l u b o w n y m  p r a w i e  zawsze na prze ­
g raną .  P ro p o n u j ą  więc t e r az ,  aby  do sądu  po lubownego  wybierani  byli 
wszyscy  ks i ążę ta ,  ale t ak :  źe raz Aus t rya  mianuje  dwóch  s ędziów  a P ru s y  
j e d n e g o , drug i  raz P ru s y  obierają  dwóch  cz łonków a Aus t rya  jednego.  —  
Przew od n ic tw o  na obradacl i  ś luzy obu moc a r s twom,  a l t e rna tywą  t r zech-  
t ygodn iową.  Moguncya uznana jes t  j ako  stolica w ładzy  centralnej .  P ro j ek t  
ten oddaje zarząd  Niemiec  w  ręce Aus t ry i  i P ru s  kole jno;  ze wszystkich  
więc jakie dot ąd  po dan o ,  j es t  dla Niemiec najni ekorzys tnie j szy i p o p ro w a-  
dzi łby j e  tam gdzie zawiodła  n iek tóre  mocar stwa ciągła zmiana gabinetów.  
Rozpoczę t e ' p r zez  A u s t r y ą  dzieło P ru s y  zb u rz ą ,  gdy  przyjdz ie  na nich kolej ;  
Aus t r ya  podobnież  z zamiarami berl ińskiemi postąpi .  Ciągła więc niepewność
1 wahanie  s i ę ,  a Niemcy s t a ł yby  się podobne do o k r ę t u ,  k tó r yby  jaki ś  wia t r  
nieszczęśl iwy pchał  do dwóch  przec iwnych  po r tów ,  ale w  ż adn ym by  pozo­
stać niedozwoli ł .  Nieulega więc wą tp l iwośc i ,  żc proj ek t  ten jeśli nie przez 
W i e d e ń  to przez  inne d w o r y  zostanie odrzucony ,  i władzy centralnej po ­
zostanie n o w y  stos korespondency i  roinisteryalnej.

D e s s a u ,  dn. 2 9 .  W rz e ś n i a .  —  Gaze ta  magdeburgska  pow iada :  »na- 
sze pobożne s t r onni c two ws teczne  zostało go rzko  zawiedzionem przez p o ­
twierdzenie  p r a w a  ś l ubów cyw i lnyc h ,  które  wszelkiemi sposobami s tarało 
się usunąć .  J ak  się zdaje ,  usi łuje ono teraz zwrócić  całe zabiegi swoje  na 
p rzep rowadzen i e  wniosku  zap ro j ektowanego  względem przył ączenia  wojska 
naszego do armii  pruskiej .  W  tym celu dodano w  tych dniach do tutaj -  
szego S t a t .  A n  Z. bezpłatnie j ako  doda tek,  r oz p r awę  o p rzy ł ączen iu  w o j ­
ska anhal t sko-dessauskiego i kóthenskiego do armii pruskie j . « Pod  a r t yk u ­
łem tym nie ma podpisanego ani au to r a ,  ani nakładzcy,  ani w y d a w c y  łub 
druka rza ,  a zatem widocznie  prze s tąpiono §. 1 6 .  konstytucyi ,  i by łoby  obo ­
wiązkiem p roku ra to r a ,  aby  indagacyą wytoczył . .  Słusznie  postąpi ł  sobie 
de p u to w an y  Degene r ,  z apytu j ąc  min i s te rs two ,  czy pismo rzeczone ma cha­
r ak t e r  u r zę do w y ,  i żałować tylko t r z eba ,  że minis ters two w  odpowiedzi  
swoje j  dowiod ło  tak serdecznej  zgodności z o snową  jego.  T reść  roz p ra wy  
owć j  toczy się istotnie około dwóch  pu nk tów ,  na p r zó d ,  że j edyni e  przeZ 
przy ł ączen ie  t akowe  wykszta ł cenie  wojska  naszego do punk tu  pożądanego 
dop rowadzonem być mo że ,  a p o w t o r e ,  ze przez to oba ks i ęs twa,  Dessau 
Kótł ien oszczędzą rocznie okrąg ł ą  liczbę 3 6 , 0 0 0  Ta la rów ,  k toby zatem 
»był  p r zec iwnym przył ączeniu temu,  albo j e  tylko zwlekał ,  ten grze szy łby 
przeciw ojczyźnie swojej .* Niewchodząc  w  rozt rząsanie  lub pros towan ie  
t ego ograniczonego s t a n ow i s k a , zaręczyć możemy,  źe sejm niepotwierdzi  
tej  konwency i  woj skowe j  przez dawne  minis ters two w Berlinie ułożonej ,  
i bezwątpi enia  ow a  pochwala  r eakcyjna  bez skutku  w  czczy dymek się 
obróci .  —

Z M a n h c i m u ,  dn.  29 -  W rze śn i a .  — W  W y r t e m b e r g u  p racu ją  usi l ­
nie nad tero, aby  r ząd  tamtej szy spowo do wać  do zażądania poddanych  w y r -

tembergskieb,  k tó r z y  w  czasie powstania  badeńskiego do niewoli  się dostali ,  
aby t ym sposobem uwolni ć  ich z pod sądu doraźnego.  Usi łowania demo- 
kracyi  tamtejszej  tyczą się podobno mianowicie jaki egoś  Mógl inga ,  k tó ry  
j ako ciężko skompromi towany,  czeka tu  na w y ro k  swój  skazuj ący go może 
na 1 0 miesięcy więzienia.  Zresztą  Mógl ing zapewne  dotąd  by łby  j u ż  w y ­
rok swój  us ły sza ł ,  gd yb yś m y  mieli sąd doraźny ,  k tó ry  się rozwiązał  z po ­
wodu  wymaszerowan ia  batal ionu landwery  i k i r asyerów,  a inny  dotychczas 
niezostał  zw o ła ny  z p r z yc zy ny  b raku oficerów.

S z t u t g a r d ,  dnia 2 8 .  W r z e ś n i a . — Gaze ta  wyr ter abergska  pisze, 
źe rząd wyr tembergsk i  w s t awi ł  się energicznie za uwięz ionymi  W y r t e i n -  
bergezykami w  Baden,  i jes t  nadzie ja ,  że takowi  r ządowi  naszemu wydan i  
zostaną.

1* r e j b u r g ,  dn. 2 7 .  Wrześn i a .  — S ąd  doraźny  u s t anowiony tutaj  dla 
sądzenia poddanych  pruskich skazał  wczoraj  złotnika Ludwika  Michohl  
z Koloni i ,  wieku 2 7  lat za zdradę  podczas wo jny ,  na u tr atę  pruskiej  k o ­
kardy  i 6  lat kary  w twierdzy.  Dalej wyrobnika  Hermana Gieseckc z Hal -  
ber sz t adu,  wieku 2 6  la t ,  o takąż sarnę zbrodni ę obwinionego osądzono na 
u t r atę  koka rdy  pruskiej ,  na przesadzenie do drugiej  klassy wojska,  i na cal* 
życie więzienia w  domu po p raw y .  P i e r wszy  także karę  sw o ję  odsiedzieć 
musi w więzieniu karnem.

S  7. w  a  j  c  a  r  y  a .
Z k a n t o n u  b a z y l e j s k i e g o .  -  Dr.  T sch i rne r  z Sakson i i ,  k t ó ry  

w Liestal j ako  rzecznik os i adł ,  o t r zyma ł  nagle r ozka z ,  aby Liestal opuści ł  
i udał  się do Lang enb ruc k ;  wszelkie przeds tawienia  z s t r ony  jego czynione 
na nic się n ieprzyda ły ,  zmuszony  był  zadosyć  uczynić  żądaniu w ład zy  
wyższej .

B e r n ,  dn. 2 6 .  W rze śn i a .  — Rada federacyjna wydal a  dn. 2 2 .  W r z e ­
śnia okólnik t yczący się p ob y tu  wy chodźców w  obwodach  wewnę t r znych ,  
w  k tó rym oświadcza,  źe pozwolenie  osiedlenia się wychodźcom nienależą-  
cym do klassy naczelników zawar te  w okólniku z dnia 10 .  S ie rpn i a ,  nie 
rozciąga się na te części Sz w a jc a r y i ,  k tóre  leżą poza okręgami  we wn ę -  
t r znemi ,  oprócz w  p rzypadkach  w y ją tk o w y c h ,  jeżeli  rada federacyjna 
z p r zyczyn  uzasadnionych na to zezwoli .  Dalej  napomina kan tony  n a d ­
g rani czne ,  aby się ściśle do rozporządzeń w tym względzie zas tosowały ,  
gdyż  przez  ich zaniedbanie mog łyby  na całą S w a jc a ry ą  ściągnąć n iep rzy l  
jemność ,  a na siebie ciężką odpowiedzia lność przed wspólną  o jczyzną.  Na -  
koniec powtó rn i e  o świadcza ,  że j edyn i e  dokładnem wykonan i em ro zp o r zą ­
dzeń r ady  federacyjnej ,  co się t yczy  wydalenia  z kraju naczelników p ow s t a ­
nia badeńskiego i pfalckiego pr zyczyn ić  się mogą  do po w ro tu  całej mas sy 
cudzozi emców do domu.

W ł o c h y .
R z y m ,  d. 19 .  W rz eś n i a .  — YV Por t -Az io  stoi dotąd 4 0 0 0  H iszpanów;  

ale zwolna  opuszczaj ą oni okolice za ję te ,  a w  ich miejsce wchodzą  na tyc h ­
miast  wojska  francuzkie.  — Korp us  karab in i erów rozwiązano,  a natomias t  
uo rgani zowano n ow y  rodzaj  broni  pod naz wą  we li t ów papieskich.  Dzien­
niki f rancuzkie p i s zą ,  źe r ząd Ameryk i  Północnej  zganił  pos łom swo im o b y ­
dw om  w  Neapolu i R zym ie ,  iż fregatę amerykańską  .Const i tu t i on ,  do Gaety 
powo ła l i ,  dla przyjęcia tamże papieża i obchodzenia uroczystości .  Mini ­
s t rowie  obaj  dostali  dy mi s sy ą ,  a kapi t anowi  czyniono su ro we  w y r z u t y

T u r y n ,  d. 2 2 .  W rz eś n i a .  — Po  t r zydn iowych  nader  bu rz l iwych  ob­
r adach ,  wyrzekł a  nareszcie izba depu towanych  zniesienie ma jor atów.  — 
W  Turyn i e  słychać częste zażalenia na zdarzające się morders twa .  Śmiałe  
z łodziejs twa wcale nierzadką są rzeczą ,  i tak w  nocy na 2 2 .  nawe t  t a ko w y  
w  syp ia lnym pokoju  prezesa mini s t rów Azeglio z wielką bezczelnością w y ­
konano.  Złodziej  p rzys t ąp i ł  j u ż  do ł óżka ,  aby zdjąć zegarek nad niem 
wiszący,  lecz spiesznie uc iek ł ,  k iedy markiz  obudz iwszy  s ię,  k r zyk ną ł  na 
niego,  aby się natychmias t  wynos i ł .  —  Z na n y  pisarz t r ag edy i ,  Nieol ini ,  
p rzes iedzi awszy przez pewien czas w  więzieniu w  R z ym ie ,  został  na wo l­
ność puszczony i za paszpor tem angielskim p rz yb y ł  do Genuy ,  gdzie w s k u ­
tek n iewygód wyc i e rp i anych ,  na ciężką zapadł  chorobę.

L i  w o r n  o ,  2 2 .  W rz e ś n i a .  — Na okręcie pocz towym francuzkim przed 
zawinięciem do por tu  w Genuy  zacho rował  maj tek jeden na cholerę i w kilka 
godzin u m a r ł , wzbron iono  11111 zatem wpłynięc i a do po r tu  i odesłano do la- 
zazaretu w  Var ignano.  Tu t a j  wysadz iwszy  tylko pa saźyerów swo ich ,  p u ­
ścił się znów na morze udając się do Lewan tu .  Z  resztą  w  Genuy  i calem  
Króles twie  sardyńskiern panuje  stan zdrowia  j akna jpomyś lni e jszy.

F l o r e n c y a ,  dn. 2 0 .  Wrześn i a .  — Garnizon nasz w o j s ko w y  pow ię ­
k szony został  o 2  batal iony aust ryackie  z Medyolanu.  W  Perug i i  mówią ,  
że woj ska  c. k. miasteczko to opuszczą ,  dla zrobienia miejsca garni zonowi
francuzkicinu.

O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j .  — Rozporządzen ia  w y d aw an e  w Piemoncie 
we  wzlędzie wychodźców włoskich są nas t ępujące :  »wychodzca  każdy,  k tó r y  
nie chce korzystać z amnestyi  w k ra ju  j ego udzi e lone j ,  skoro dojdzie  do 
lat 1 4 ,  obowiązany  zameldować się w ładzy  i podać swój  rodowód .  U t r z y ­
mu jący  się z własnych zasobów winien podać ich ilość przez przybl iżenie,  
a ży j ący  z z a r o b k u , wymien ić  sw o ję  profesyą.  Ostatni  muszą  w  przeci ągu 
dni 1 5  dowieść,  iż rzemiosło p rowadzą .  Pod warunkami  temi będzie w y ­
chodźcy każdemu,  bez wzg l ęd u ,  czy s łużył  z b roni ą w  r ęku  lub n i e ,  u dz i e ­
lone zaświadczenie na czas n i epewny ,  iź wo lno  mu  w  k ra j u  pozostać.  Kto
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w a r u n k ó w  t y c h  nie  d o p e ł n i ,  b ę d z ie  z  gran ic  p a ń s tw a  w y d a lo n y m .  —  H is z ­
pańsk i  k o r p u s  w o j s k a  w y s i a n e g o  do R z y m u  ma vv p o c z ą tk u  P aździern ika  
z u p e łn ie  z  W ł o c h  ustąp ić .

R o z m a ite  miasta P ie m o n tu  w y b r a ł y  j u z  d e p u t a c y e ,  które  p oś lą  na ob  
c h ó d  p o g r z e b o w y  K arola  A lber ta .  O kręt  p a r o w y ,  na k t ó r y m  zn ajd u ją  s ię  
z w ło k i  K arola  A lberta  p o d o b n o  s to i  j u ź  w  p or c ie  miasta Y i l la franca  i czeka  
na da lsze  r o z k a z y .

Na d o w ó d  jak k a r d y n a ło w ie  u t r z y m u j ą c y  d z iś  s ter  p a ń s tw a  m ało  z w a ­
żają  na p o s ta n o w ie n ia  P iu sa  IX .  do ść  j e s t  n a s t ę p n y  p r z y t o c z y ć  w y p a d e k .  
P e w ie n  urzędnik  u p r a sza ł  k o in is sy ą  r z ą d o w ą ,  ab y  g o  p o z o s t a w io n o  p rzy  
s p r a w o w a n y c h  p rzezeń  o b o w ią z k a c h ,  za s ła n ia jąc  s ię  n o m i n a c y ą ,  k tórą  od  
ojca ś. o tr z y m a ł .  Na to  je d en  z  c z ło n k ó w  r z ą d u  o d p o w ie d z ia ł  m u z u ś m ie ­
c h e m : » P ius  IX .  n a z b y t  b y ł  p o h o p n y  d o  m ia n o w a n ia  u r z ę d n ik ó w .  N ie  d o -  
s z l ib y ś m y  n ig d y  ładu  g d y b y ś m y  w s z y s t k i e  j e g o  n o m in a c y e  chcieli zach o w a ć .*  
F ra ncuz i  p racują  g o r l iw ie  nad n a p r a w ą  s z a ń c ó w  i m u r ó w  R z y m u ,  s z c z e g ó l ­
n iej brama ś. P ancrat io  będzie  s i ln ie  o b w a r o w a n a .  M ó w i ą ,  że  w o j s k o  fran-  
c u z k ie  r o z ł o ż y ł  s ię  w  S p o le t t o ,  F e r m o  i F o l ig n o .  H iszp an ie  m ają s ię  c o ­
fnąć  w  g łą b  kraju. Caste llo  i P er u z a  są  j u ź  p o d o b n o  zajęte  przez  F r a n c u ­
z ó w ,  a w o j s k o  a u s tr ya c k ie  u s tąp i  ja k  s ły c h a ć  z  A n k o n y .  W e d l e  w ieśc i  
w  dz ienn ikach  w ło s k ic h  z a m ie s z c z o n y c h ,  J e g o  ś w .  p r z y b ę d z ie  do L oretu ,  
g d z ie  8  dni z a b a w i ;  z tam tąd  uda s ię  do  A n k o n y ,  p o tem  p rzep ęd z i  jak iś  
czas  w  B o lo n i i ,  a nako n iec  z a ło ż y  t y m c z a s o w ą  s to l ic ę  w  B e n c w e n c ie .  R z y m  
p o z o s ta n ie  w  ręk u  F r a n c u z ó w .  F r a n c y a  u t r z y m u j e  zn a cz n e  s i ł y  m orsk ie  
na A d r y a t y k u ,  k tóre  m ają  s ię  ś c ią g n ą ć  pod  A n k o n ą ,  sk o r o  pap ież  p r z y b ę ­
d z ie  do  R om an ii .

F r a 11 c y  a.
( Z b ó r  p r  o w i n c y  o n a l n y  w  P a r y ż u . )  Dnia  1 7 .  W r z e ś n ia  r o z ­

p o c z ą ł  s ię  w  se m in a r y u m  S g o  S u lp i c y u s z a  z b ó r  p r o w i n c y i  pa ryzk ie j .  P o ­
p r z e d z i ło  g o  u r o c z y s t e  n o b o ź c ń s t w o ,  w  k tó rem  c e le b r o w a ł  sam a r c y b isk u p .  
Z jecha li  b isk u p i  z M e a u x ,  z  W e r s a l u ,  z  B lo is .  K ażda kapitu ła  w y s ła ła  
s w o i c h  d e l e g o w a n y c h .  Z  p o m ię d z y  u c z o n y c h  t e o lo g ó w  u w a ż a n o  ks. C o u r so n ,  
przeora  zg r o m a d z e n ia  S g o  S u l p i c y u s z a , Ojca R a v i g n a n , ze  z gr om . J e z u i t ó w ;  
Ojca R u b i l l o n a , p a n ó w  C arr iera ,  k a r d a  i in n y c h .

O jc o w ie  z b o r u  i t e o l o g o w ie  zam ieszka li  w  s e m in a r y u m ,  p o d d a ją c  s ię  
r e g u la m in o w i  t a m e cz n e g o  ży c ia .  W s t a j ą  o 5 t e j  z r a n a ,  p o c z e m  m o d l i t w y  
z  b r e w ia r z a ,  o 7\ m sza  z b o r o w a ,  na której  w s z y s c y  b isk u p i  zasiadają i n  
p o n t i f i c a l i b u s ,  o 8^  k o n g r e g a c y a  b i s k u p ó w ,  o 11 śn ia d a n ie ,  o  1 m o -  
d l i t w y ,  o 3  k o n g r e g a c y a  j e n e r a ln a ,  o  6  m o d l i t w y ,  p o cz e m  o b ia d ,  o  8  m o ­
d l i t w y ,  o 9  s p o c z y n e k .  P o d c z a s  j e d z e n ia  o d c z y t u j ą  s i ę  r o z d z ia ły  z p ism a  
S g o  i z  ż y c ia  S g o  B o r o m e u s z a .

Z b ó r  dzie l i  s ię  na p ięć  k o m i s y i ,  w  każdej p r e z y d u j e  b iskup ,  1) Jest  
k o m isy a  u c h w a l ;  2 )  k o tn isy a  nauki k o ś c ie ln e j :  3 )  k o m is y  a nauki d u c h o ­
w n y c h ;  4 )  k o m isy a  ka rn ośc i ;  5 )  k o m is y a  p r a w a  k an o n ic zn e g o .

N a w n io s e k  a r c y b isk u p a  w y b r a n o  n a s t ę p u ją c y c h  u r z ę d n ik ó w  z b o r u :  
p r o m o to r a  i w ic e - p r o m o t o r a ,  sekretarza  i p o d s e k r e t a r z a ,  m is trza  ce r e m on ii ,  
p o m o c n ik a  c e r e m o n i i ,  t e o lo g ó w  i k a n o n i s t ó w .  P r a w o  p r z e w o d n ic z e n ia ,  
w e d le  u s t a w  z b o r o w y c h  nie n a le ż y  od  g o d n o ś c i ,  ale od  s ta r s z e ń s tw a  w y ­
św ię c e ń  ( a a k r ó w )  t. j .  k to  n a jd a w n ie j  k o n s e k r o n o w a n y  na b i s k u p a ,  a lbo  kto  
z  k s ię ż y ,  k t ó r z y  b i s k u p ó w  z a s t ę p u j ą ,  najd a w n ie j  o d e b r a ł  ś w i ę c e n i e ,  ten  
p r e z y d u je .  O b r a d y  d z ie lą  s ię  na k o n g r e g a c y e  p a r t y k u la r n e ,  j en e r a ln e  i na 
p o s ie d z e n ia  u r o c z y s t e ;  p ie r w s z e  p r z y g o t o w u j ą  p r z e d m io ty  jak w  kora isya ch ,  
dru g ie  ob ra d u ją  nad n iem i i n  p l e n o ,  trzec ie  o g ła sz a ją  u c h w a ł y .

K o n g r e g a c y e  p a r ty k u la rn e  o d b y w a j ą  s ię  rano  i r o z p o c z y n a j ą  m szą  S t ą ,  
p o c z e m  b isk u p  w  g lo s  o d m a w ia  n a s tę p u ją c ą  m o d l i t w ę :

» 0 t o  nas m asz  p rzed  s o b ą ,  P an ie  i D u c h u  S t y ,  m asz  nas  p ra w d a  u p a­
d ły c h  w  w ie lk o ś c i  g r z e c h u ,  ale z g r o m a d z o n y c h  w  Imie T w o j e .  Z s tą p  na 
n a s ,  i u d z ie l  nam p o m o c y  T w o j e j .  R a c z  w s t ą p ić  w  serca n a s z e ,  n au c z  nas,  
ja k o  sob ie  p o c z y n a ć  m a m y ,  w s k a ż  nam  d r o g ę ,  k tó rą  nam iść  w y p a d a ,  w y ­
konaj co  t r z e b a ,  a b y ś m y  u c z y n i l i .  B ąd ź  r a d ą ,  b ąd ź  s p r a w c ą  s ą d ó w  n a ­
s z y c h  , T y ,  k t ó r y  sam  je d e n  z  B o g ie m  O jcem  i z B o g ie m  S y n e m  d z ie r z y s z  
c h w a ł ę  na n ieb ie .  N ie  d o p u ś ć  t e g o ,  a b y ś m y  s ię  targnę li  na s p r a w ie d l iw o ś ć ,  
b o ś  T y  j e s t  s p r a w ie d l iw o ś c ią  sam ą. O b y ś m y  nie  b łą d z i l i  z  n ie n a w iś c i ;  n ie  
ug ina li  s ię  p r z e z  w z g l ę d y ,  n ie  schlebiali  ani g o d n o ś c i o m ,  ani o s o b o m ,  ale  
a b y ś m y  z  T o b ą  b y l i  p o łą c z e n i  darem sam ej łaski T w o j e j ,  a b y ś m y  w s z y s c y  
p o łą c z e n i  b y l i  w  T o b i e ,  i n ie  od b ieg l i  w  n iczem  od  p r a w d y .  S p r a w  to ,  
a b y ś m y  z g ro m a d z e n i  w  im ie  T w o j e ,  z a c h o w a l i  w s z ę d z i e  s p r a w ie d l iw o ś ć  
i  p o b o ż n o ś ć ,  a b y  uczu c ia  n asze  z a w s z e  b y ł y  w  z g o d z ie  z  T o b ą ,  a w  ż y ­
w o c i e  p r z y s z ł y m ,  a b y ś m y  odebrali  w ie k u is t e  n a d g r o d y  za t o ,  co d o b r e g o  
tu  u c z y n im y .*  P r z y t o m n i  o d p o w ia d a j ą  »Araen.«

T ą  sam ą  m o d l i t w ą  r o z p o c z y n a ją  s ię  k o n g r e g a c y e  p o o b ie d n ie ,  a k o ń c z ą  
s ię  p ie r w s z e  i d r u g ie  ś p i e w e m :  s u b  t u u m  p r a e s i d i u r a .

O jc o w ie  z b o r u  zas iadają  w e d le  s t a r s z e ń s t w a  ś w ię c e ń .  B isk u p i  i n o m i-  
naci  s ie d z ą  na f o t e la c h ,  inne  d u c h o w i e ń s t w o  na k r z e s ła c h ,  fo te l  a r c y b isk u p a  
w z n i e s i o n y  j e s t  na tro n ie .  N a p o s ie d z e n ia c h  u r o c z y s t y c h  biskupi zas iadają  
w  kapach  i i n f u ł a c h ,  n a  k o n g r e g a c y a c h  w  z w y c z a j n y c h  k o m ż a c h  i p iuskach .  
K się ż a  inn i  w  su tanach  i w  biretach.

K o n g r e g a c y e  p a r ty k u la r n e  sk ład ają  s ię  t y lk o  z  s a m y c h  b i s k u p ó w  i ich  
p e łn o m o c n ik ó w .  O b r a d y  s ą  ta jem ne  w  o b y d w ó c h  k o n g re g a c y a c h .

Z M a r s y l i i  puścił się aeronauta A r  b a n  balonem przez A lpy. D nia

2 .  W r z e ś n ia  o  6 te j  i p ó ł  w ie c z o r e m  w y j e c h a ł ,  a  j u ż  3 .  o  t r z y  k w ad r a n s*  
na 3 c ią  zrana s tan ą ł  w  T u r y n ie .  » K u r y e r  m a r s y l s k i *  za m ieszcza  o p is  
j e g o  p o d r ó ż y  p isa n y  p rzez  n ie g o  s a m e g o :  W  p ó l t o r y  g o d z i n y  p o  w y j e ź d z i ć  
z M arsyli i  z n a jd o w a łe m  s ię  na w y s o k o ś c i  4 0 0 0  m e tr ó w  p o  n ad  lasem  E s t e -  
rel. T e m p er a tu r a  b y ła  z im n a ,  ale  s u c h a ,  m ój  s t u - s t o p n i o w y  te r m o m e tr  p o -  
k a z y w a ł  4 °  pod  zerem . W i a t r  w ia ł  p o łu d n io w o - z a c h o d n i  i w i ó d ł  m nie  k u  
N iz z ie .  W  d w i e  g o d z i n y  p o tem  u jrza łem  s ię  w ś r ó d  g ę s t y c h  o b ł o k ó w .  J u ź  
i g r u b e  m oje  fu tr o  nie z a s ło n i ło  m nie  przed  z i m n e m ,  m ia n o w ic ie  w  n o g i  
z ięb i ło  m nie  m o cn o .  M im o  to u m y ś l i łe m  dalej ż e g l o w a ć ,  bom  s ię  c h c ia ł  
p rzed os ta ć  przez  A l p y ,  które  jakem  u w a ż a ł ,  n ie  m o g ły  b y ć  daleko . B a l la s tu  
m iałem  p o d o s t a t k ie m , b y łe m  prze to  b e z p ie c z n y .  Z im n o  b y ło  coraz s i ln ie jsz e ,  
ale w ia tr  dość  j e d n o s t a j n y  a k s ię ż y c  ś w ie c i ł  ja k  s ło ń c e .  N areszc ie  u jrza łem  
s ię  nad A lp a m i;  p o m p a t y c z n ie  w y g l ą d a ł y  u  d o łu  r o z le g łe  sk a ły  i u r w is k a ,  
aż nag le  w ia tr  s ię  n ie c o  zm ie n i ł  —  m u s ia łem  p o  kilka r a z y  s ię  sp u sz c z ać ,  
ab y  s ię  p rzez  w ie r z c h o łk i  przedostać .  O H e j  p r z e b y łe m  s z c z ę ś l iw ie  s z c z y t y  
A lp ,  h o r y z o n t  b y ł  g o g o d n y  a moja p o d r ó ż  j e d n o s ta jn ą .  Z achcia ło  mi s ię  
j e ś ć ,  z n a jd o w a łe m  s ię  4 , 6 0 0  m e t r ó w  nad p o w i e r z c h n ią  m orza  a k o n ie c z n ie  
chcia łem  s ię  dostać  do P ie m o n tu .  P o s i l i w s z y  s ię  n i e c o ,  w p a d ło  mi na m y ś l  
zrzuc ić  bute lk ę  p r ó ż n ą  w  ś n ie g  na d ó ł ,  a b y ,  j eże l i  k to  po  m nie  n ie tk n ię te  
te je sz c z e  s to p ą  ludzką  z w ie d z i  m ie j s c a ,  z o s t a w ić  tam ś lad p o  so b ie .  O p ó ł  
do  drug iej  m ia łem  p od  so b ą  M o n te  Y i s o ,  k tó r ą  zn a łe m  j u ź  z  d a w n ie j sz e j  
m ojej p o d r ó ż y ,  a n ieco  późn ie j  z  rad ośc ią  p o z n a łe m  z  daleka M o n t - B l a n c ,  
u c ie s z y łe m  s i ę ,  żem  tak bliski T u r y n u .  P o  k w a d r a n s ie  s p u śc i łe m  s ię  z  n a j ­
w ię k s z ą  ła t w o ś c ią  i s ta n ą łem  w  w i o s c e  P i o n t  F o r t e  p o d  S t u b i n i , 6  k i l o m e ­
t r ó w  od T u r y n u .

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn. I .  P a źd z iern ik a .  —  W  p r o w in c y i  starej  A u s t r y i  p o d o ­

bn ie  zb ierze  s ię  k o r p u s  armii,  ja k  w  A^oralbergu i C zechach .  N a  d o w ó d z c ę  
p r z ezn aczon o  w  t y m  k o r p u s ie  j e n era ła  W r a t i s ł a w a .

W e d ł u g  p e w n y c h  w ia d o m o ś c i  p o d d a n ie  z  K o m o r n a  p r z y s z ło  do  sk u tk u  
pod w arunkam i p r z y z n a n e m i  W e n e c y i .  N a s z c z y ta c h  K o m o r n a  p o w i e w a j ą  
j e s z c z e  c h o r ą g w ie  w ę g ie r sk ie .

R z ecz  o s o b l i w s z a , że  do  d z is ia jsz e g o  dn ia  n ic  n ie w ie r n y  o  z g o n ie  t r a g i­
c z n y m  A rtura  G b r g e ja .  N ie k t ó r z y  r o z s i e w a j ą  w i e ś ć ,  ż e  z g in ą ł  w  p o j e ­
d y n k u ,  d r u d z y  i to  p r a w d o p o d o b n ie j ,  źe  z  ręk i  s k r y t o b ó j c z e j ,  pr z e to  d z iś  
nie  m o ż e m y  nic  p e w n e g o  w  tej m ierze  p o w ie d z ie ć .  Z a r ę c z a j ą ,  źe  ro d z in a  
Z ic h y c h  i in n y m  c z ło n k o m  s ą d u  sk a z u ją c e g o  na p o w i e s z e n i e  ich k r e w n e g o ,  
ten sam los  g o tu je .

N am ies tn ik  tureck i  w  B ośn i i  d o n ió s ł  a u s tr y a c k ie m u  m in i s t e r s t w u  w o j n y ,  
że  bośn iack im  powstańcom z Kroacyi d o w o ż ą  broń  i a m u n ic y ą .  Z te g o  
pow odu otrzym ała rada banalna p o le c e n ie  do  p r z e k o n a n ia  s i ę ,  c z y l i  d o n ie ­
s ien ie  nam iestn ika  na b łę d z ie  lub p r a w d z ie  s i ę  zasadza.

D z iś  p i e r w s z y  statek  p a r o w y  p u ś c i ł  s i ę  p r z e z  K o m o m  d o  P e s z t u .  
Z K o n s ta n ty n o p o la  d o n o s z ą  p od  dniem  2 0 .  W r z e ś n i a ,  ż e  p o s ł o w i e  a u s t r y -  
acki i r o s s y j s k i ,  po  z e r w a n iu  s t o s u n k ó w  z  p o r t ą  o t o m a ń s k ą ,  z p o w o d u  
o d m o w n e j  o d p o w ie d z i  w z g lę d e m  po lsk ich  i m adziarsk ich  w y c h o d ź c ó w ,  w e ­
z w a l i  p r u s k ie g o  p o s ła ,  aby  ob ją ł  o p ie k ę  nad r o s s y j s k im i  i  austryackira i  p o d ­
d a n y m i.  S u ł ta n  p o s ła ł  m in istra  R ifaa t  b a sz ę  z  o d p o w ie d z ią  w ła s n o r ę c z n ą ,  
na list  w ł a s n o r ę c z n y  M ik o ła j a ,  k tó r y  p r z y w i ó z ł  s u ł t a n o w i  b y ł y  P o la k  R a ­
d z iw i ł ł .  S ta n  kupieck i  w  K o n s t a n t y n o p o lu  bardzo  z a t r w o ż o n y  i s ą d z i ,  ź e  
R o s s y  a z  A u s t r y ą  u ł o ż y ł y  ja k iś  p lan na p r o w i n e y e  tu r e c k ie ,  k t ó r y  p o k r y -  
w a ją  g n i e w e m  o  n i e w y d a n ie  w y c h o d ź c ó w  w ę g ie r s k ic h .

D o n o s z ą  z B u d y ,  źe  dzieci  K o s z u ta  w r a z  z s w o j ą  g u w e r n a n t k ą  o s a d z o n e  
są  w  ta m te js z y m  g m a c h u  p r e z y d y a ln y m ;  ta m ż e  w ię z io n a  j e s t  żon a  w o d z a  
p o w s t a ń c ó w  G u y o n a .  Z  u m ie s z c z o n y c h  na l iśc ie  p r o s k r y p c y j n e j  6 9  i n d y ­
w i d u ó w  w  p o w s t a n iu  w ę g ie r s k ie m  n a jw ię c e j  s k o m p r o m i t o w a n y c h ,  d w ó c h  
j u ż  nie ż y j e  m ia n o w c e ie  po eta  P e tb ł fy  S a n d o r  i s ł y n n y  z  w y m o w y  V a s v a r y  
Pal.  P i e r w s z y  z g in ą ł  w  S ie d m io g r o d z ie  p o d  B e m e m , d r u g i  w  b i t w ie  p o d  
Raab.

W e d ł u g  dz ienn ika  » S o ld a t e n fr e u n d «  k o r p u s  o b s e r w a c y j n y  w  C zechach,  
k tó r y  d o ty c h c z a s  sk łada  s ię  z  2 4  b a t a l io n ó w ,  4 6  s z w a d r o n ó w  i 1 1  bateryj ,  
będzie  p o d n ie s io n y  do  5 0 , 0 0 0  ludz i .  R o z s t a w ie n ie  te g o  k o r p u s u  p o z o s t a ­
w io n e  j e s t  d o w ó d z c y  je g o  feldm . a r c y k s ię c iu  A l b e r t o w i , w  p o r o z u m ie n iu  
z  k o m e n d e r u ją c y m  w  C zechach jen era łem fe ld m . K h e v e n h i i l le r .  —  K o r p u s  m a­
j ą c y  s ię  s k o n c e n t r o w a ć  w  T y r o l u  pod  d o w ó d z t w e m  k s ię c ia  S c h w a r c e n b e r g a ,  
będzie  s i ę  sk ład a ł  z 2 4  bat. p ie c h o t y ,  4  p u łk .  k o n n ic y  i 1 1  bateryi .

P o d z ia ł  całej armii austryackićj  na 1 4  k o r p u s ó w ,  m o g ą c y c h  b y ć  w  ja k  
n a jk r ó tsz y m  c za s ie  z r u c h o m io n c r a i , m a w k r ó t c e  b y ć  o g ł o s z o n y ,  a r t y le r y a  
będzie  do  6  p u ł k ó w  p o d n ie s io n a ,  k a ż d y  o  2 4  b a teryach  i t y lu ż  ko m p a n ia ch .

—  O s o b y  p o w o ła n e  przez  m in istra  s p r a w ie d l iw o ś c i  p rzed  k ilkom a t y g o ­
dniam i b. r. do  u ło ż e n ia  s ło w n ik a  p r a w n ic z o - p o l i t y c z n e g o  dla n a r o d ó w  s ła -  
w ia ń s k ic h ,  w  sk ła d  A u s t r y i  w c h o d z ą c y c h ,  r o z p o c z ę ły  z  k o ń c e m  r z e c z o n e g o  
m ies iąca  s w o j e  pos iedzen ia .  Z g r o m a d z e n ie  to  p o d z ie l i ło  s i ę  na c z te r y  o d ­
d z i a ły :  c z e s k i ,  s e r b s k i ,  rusk i  i p o l s k i ,  i z a c z ę ło  s w o j e  c z y n n o ś c i  s t o s o w n ie  
do ż y c z e ń  m in is te r s tw a ,  od  t łó m a c z e n ia  t r u d n ie j s z y c h  w y r a z ó w ,  zn a jd u ją ­
cy c h  s i ę  w  u s ta w a c h  tak n a z w a n y c h  k o n s t y t u c y j n y c h ,  o b e c n ie  w  monarchii 
au stryack ić j  o g ła s za n y c h .  N ie  m a m y  w p r a w d z i e  d o tą d  j e s z c z e  r o z w in ię t y c h  
w s z y s t k i c h  p r a w  o g ó ln ą  u s t a w ą  zasa d n ic z ą  p r z y r z e c z o n y c h ;  n iek tóre  ty lk o  
u ła m k i  tć jźe  u s t a w y  i to  t y m c z a s o w o  w y d a n e ,  p o j a w i ł y  s i ę ,  j a k o to :  p r a w o
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0 u r z ą d z e n i u  g r a i n ,  p r a w o  o zni es i eniu  p owi n n o ś c i  p a ń s z c z y ź n i a n y c h ,  p r a ­
w o  o u r z ą d z e n i u  ź a n d a r m e r y i  k r a j o w e j ,  o p o l o w a n i u ,  o u r z ą d z e n i u  iz by 
a d w o k a t ó w  i t. p. I nn e  części p r z e p i s ó w ,  u r z ą d z a j ą c y c h  stan w e w n ę t r z n y  
p a ń s t w a ,  z n a j d u j ą  się je sz cze  w  gabi necie  m i n i s t r ó w ,  wsze la ko  z b ó r  z osób 
w  celu z w y ż  n a d m i e n i o n y m  z ł o ż o n y ,  do peł ni a  w ł o ż o n e g o  na siebie zadania ,  
odb ie ra  b o w i e m  za p o ś r e d n i c t w e m  sekre t ar za  m i n i s t e ry a ln eg o  codzi enni e  pó ł .  
a r k u s z y k  l i t o g r a f o w a n y  z w y r a z a m i ,  do  p r ze t ł u m a c z e n i a  przezn aczonera i ,  
k t ó r y  p o j e d y n c z y m  c z ł o n k om z b o r u  p r z e s y ł a n y m  b y w a .  C z ł o n k o w i e  ci 
p r z e t ł u m a c z y w s z y  w  d o m u  za da ne  w y r a z y  na s w ó j  j ę z y k  o j c z y s t y ,  s c ho ­
d z ą  się codzi enni e  na posi edzeni a  o g ó l n e ,  na k t ó r y c h  r o z w a ż y w s z y  prace  
s z c z e g ó ł o w e ,  t a k o w e  p r z y j m u j ą ,  zm ien i a j ą  lub  też o d r z u c a j ą  więks zośc ią  
g ł o s ó w .  P r a c e  t y m  sp o sob e m w y k o ń c z o n e ,  p r ze sy ł a  z b ó r  m i n i s t e r s t w u  
s p r a w i e d l i w o ś c i ;  d o t ą d  p r z e t l ó m a c z o n o  j u ż  t y m  s p o so b e m 3 G 0 0  w y r a z ó w .  
N i e  s ą  to  w y r a z y  atol i  w y ł ą c z n i e  p r a w n i c z e ,  ( o w s z e m  ta ki ch n i e z b y t  je s t  
w i e l e ) ;  lecz j e s t  to r aczej  mie szanina  z r o z m a i t y c h  s z t u k ,  r ze mi os ł  i u m i e ­
ję tno śc i  bez  ł a d u  n a g r o m a d z o n a  i do  o d da ni a  w  j ę z y k a c h  s ł a w i ań sk i ch  nie­
r a z  n a d e r  t r u d n a .  P r z e w a ż a j ą  w y r a z y  a d m i n i s t r a c y j n e ,  będące  po  n a j w i ę ­
kszej  części  sp l e śn i a ły m za b y t k i e m  b i u r o k r a c y i ,  k tó re j  p e d a n t y z m u  i w y ­
o b r a ż e ń  dzisiejsi  p r a w o d a w c y  ca łko wi c i e  p o z b y ć  się n ie  mogl i .  T u  i o w d z i e  
n a p o t y k a ć  się d a j ą  w y r a z y ,  w y p o ż y c z o n e  w  filozofii n i emi eck i e j ,  i śmiesznie  
p r z y c z e p i o n e  do me c h a n i z m u  r z ą d o w e g o .  W  k o ń c u  pe ł n o  d r o b i a z g o w y c h  
r o z r ó ż n i e ń  i odcieni p o j ę ć ,  do  zr oz um ieni a  n i e ł a t w y c h  i cz ęs tokroć  j e d y n i e  
dla p op i s ani a  się n a u k o w o ś c i ą ,  l ub  okazani a  b o g a c t w a  ję zy k a  niemieckiego 
p o w p r o w a d z a n y c h  s ł ó w  j e d n o z n a c z ą c y c h ; ws zę d z i e  m n ó s t w o  s ł ó w  r ó ż n o ­
r o d n y c h  w  j e d e n  w y r a z  s k l e j o n y c h ,  j ę z y k o m  ni emieckim w ł a ś c i w y c h ,  ale 
sp r z e c z n y c h  z d uch e m j ę z y k ó w  s ł a wiańsk i ch .  Nadmi eni ć  tu  r ó w n i e ż  n a l e ż y :  
p o n i e w a ż  m i n i s t e r s t w o  p r z y  z w o ł a n i u  w  m o w i e  będ ące go  z b o r u  mia ło  na 
celu w p r o s t  p r z e s ł aw i a ń szc ze n i e  t y lko  w y d a w a n y c h  prze z  siebie u s t a w  i r o z ­
p o r z ą d z e ń ;  z t ąd  c z ł o n k o w i e  tego z b o r u  nic t y l e  na r z e c z y w i s t e  znaczeni e  
s ł ó w ,  ile r aczej  na  myś l  i z ami a r  p r a w o d a w c y  w k a ż d y m  p o j e d y ń c z y m  
us t ę pi e  bac zy ć  p o w i n n i ;  t y mc za sem n i e ra z  w y r a z y  p r z e t ł u m a c z o n e , w y r ­
w a n e  ze  z w i ą z k u ,  w  k t ó r y  je my ś l  p r a w o d a w c y  za k l ę ł a ,  i u w a ż a n e  w  sobie 
z  o d p o w i e d n i e m i  w y r a z a m i  n iemie ckiemi  na j mn ie j s ze go  n i ema j ą  p od o b i e ń s t w a .

W y r z e c  w sz a k ż e  m o ż e m y ,  że w ogóle  d ą ż n o ś ć  nada nia  naszej  n a r o d o -  
myś l i  obce go k i e r u n k u ,  n i e wł a ś c i w e g o  p r z y r o d z o n e m u  onej  r o z w o j o w i  i n a ­
kazan ego  z  g ó r y  —  st a j e  się za n ad t o  w i d o c z n ą ,  celem p r z y w ł a s z c z e n i a  so ­
bie u m y s ł o w e g o  p a n o w a n i a  i u ł a t w i e n i a  go na p r z y s z ł o ś ć ,  co w s z y s t k o  jest  
n i e s z c z ę s n y m sku t k i e m  s y s t e m u  c e n t r a l i z a c y i , k t ó r e g o  się obecne mi ni s t e r ­
s t w o  o b u r ą c z  ima.  Do w y m i e n i o n y c h  t r u d n o ś c i ,  p r z y d a ć  je sz cze  w y p a d a
1 p osp i ech  w  p r a c y ,  m i n i s t e r s t w o  b o w i em nagl i ;  n i emożn a się za t em dziwić ,  
że  p r z y  n a j l ep s zy ch  n a w e t  chęciach i n i e z a p r z e c z o n y c h  zdol ności ach  n i e k tó ­
r y c h  c z ł o n k ó w ,  n i e ra z  l i c h e ,  p r a w d z i w i e  ta ndec ia r sk ie  p o j a w i a j ą  się u r o b i e ­
n i a ,  co szczególnie  ma miejsce  p r z y  t w o r z e n i u  w y r a z ó w  n o w s z y c h ,  r a ż ą ­
cyc h  częs to u c h o ,  i n i e o d p o w i a d a j ą c y c h  ani  m y ś l o m ,  k t ó r e  m a j ą  p r z e d s t a ­
w i a ć ,  ani  się zg a d z a j ą c y c h  z p r a w i d ł a m i  ź r ó d ł o s ł o w u .

W s p o m n i a ł o  się w y ż e j  o cz ło n ka ch  tego z b o r u ,  p o d a j e m y  p r z e t o  ich 
n a z w i s k a ,  j a k o t o :  p r c z y d u j ą c y m  całego z b o r u  j e s t  z n a n y  u c z o n e m u  ś w i a t u  
S z a f a r z y k .  W  oddzia le  czeskim zas i adają  : K o l l a r ,  A  n t o  n i R y  b i c z k i 
t l ómac z m i n i s t e r y a l n y ,  D r .  M a c i e j  D o l l e n z  i A l o j z y  S e m b e r a ;  
w y j ą w s z y  K o l l a r a ,  lu dz i e  ś w i a t u  n a u k o w e m u  nieznani .  W  oddzia l e  s e r b ­
ski m s ą :  W u k  S z c z e p a n  K a r a d i c z ,  I w a n  M a z u r a n i c z ,  K a r o l  
K u c z  m a n y ,  M i k l o s i c z  i C a r .  Oddz ia ł  r u sk i  s k ł a d a j ą :  G r z e g o r z  
S  z a s z  k i e w i c  z ,  b y ł y  d e p u t o w a n y ,  a te r a źni e j s z y r adzca  m i n i s t e r y a l n y  
i J u l i u s z  W y s ł o b o c k i ,  u r z ę d n i k  p r z y  mi n i s t e r s t wi e  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h ,  ludz ie  u z d o l n i e n i ,  a osobl iwie  p i e r w s z y  z l i t e r a t u r ą  o j c z y s t ą  d o ­
b r z e  o b e z n a n y .  Ż a ł o w a ć  t y lk o  w y p a d a ,  że  s ł o w n i c t w o  p r a w n e  R u s i n ó w ,  
dla b r a k u  s ł ó w  w ł a s n y c h ,  czerpi e  z u k a z ó w  c e s a r s k o - m o s k i c w s k i c h , a za ­
t e m  nie będzi e  p o d o b n o  posi adać  zn ami eni a  c z e r w o n o  - r uski e j  n a r o d ow o śc i .  
N a k o n i e c  w  oddzia l e  pol ski m za s i ada j ą :  S t r o j n o  w s k l ,  F e l i k s  S ł o t -  
w i ń s k i  i M a r c e l i  K a w e c k i .  P i e r w s z y  n i e g d y ś  radzca  ape l a c y j n y ,  o b e ­

cnie zaś r ad zca  min i s t e r y a l n y ,  d o b r z e  z n a j ą cy  p r a w o d a w s t w o  au s t ry a ck i e ,  
z l i t e r a t u r ą  o j c z y s t ą  daleko mniej  o b e z n a n y .  T r u d n o  w a r t o ś ć  pr ac  j e g o  
w t y m  zb o r z e  t ł u m a c z ó w  o ce n i ć ,  z a j ę t y  b o w i e m  u k ł a d an i e m p r o j e k t ó w  do  
p r a w , na po si edzeniu  z b o r u  j u ż  od z na czne go  czasu —  wca le  n ieuczęszcza .  
P o z o s t a j e  za te m w  oddzia le  pol sk im d w ó c h  c z ł o n k ó w  c z y n n y c h  S l o t w i ń s k i ,  
z n a n y  j a k o  p r o f e s o r  w y d z i a ł u  p r a w n e g o  w  K r a k o w i e  i p i śmienn ie  p r a c u j ą c y ,  
t udz i eż  Ka w e c k i  cz ło wie k  m ł o d y ,  d aw n ie j  p r a k t y k a n t  p r z y  f iskusie w e  L w o ­
wie  i nauczyc ie l  dzieci  Kra u z a ,  n a ó w c z a s  r ad z c y  gu b e r n i a l n e g o  w e  L w o w i e ,  
obecnie  na uczyc ie l  j ę z y k a  polski ego  i t l ómacz p r z y  m i n i s t e r s t w i e ,  c z ł o w i e k  
— dla k t ó r ego  M r o n g o w i u s z  i Li n d e  s ą  w y r o c z n i a m i .

S e m l i n ,  d.  2 6 .  W r z e ś n i a .  — W c z o r a  za to c zo n o  na t u t a j s z y ch  wa ł a c h  
a r m a t y .  W e d ł u g  p r y w a t n e j  w i a d o m o ś c i ,  j e n e r a ł  Bem w r a z  z 2 5  t o w a ­
r z y s z a m i  w  K o n s t a n t y n o p o l u  raiałl p r ze j ś ć  do Is lamizmu .  Nie  w i a d o m o ,  
d o k ą d  się K o s z u t  udał .

G  a 1 i c  y  a.
L w ó w .  — O d  c. k. w o j s k o w e j  śledczej  k om is yi  sekcyi  w  W a d o w i c a c h  

w y d a n o  z g o d n o ś c i ą  g ł o s ó w  p o d  dniem 2 2 .  S i e r p n i a  r. b.  pon i ż sze  w y r o k i :
S e b a s t y a n  P u ł e k ,  r o dem z J a s z c z u r o w a ,  4 4  lat  ma jąc y ,  o jciec 3 g a  

dzi ec i ,  w łośc i an  na gr un ci e .  A n t o n i  K o l e n d r o w i c z , z W a d o w i c ,  4 9  lat  
ma j ą c y ,  ojciec 3 g a  dzi ec i ,  z pr ofes yi  ś l u s a r z ,  i W i l h e l m  H u p p e r t ,  r o d e m  
z  Kl ec za ,  w i e k u  3 0  lat  w y z n a n i a  s t a r o z a k o n n e g o , ojciec j e d n e g o  dziecięcia,  
a r e n d a r z  s z y n k o w n i :  W s z y s c y  t rze j  p r zy z n a l i  się p r z y  i nda gac yi :

Ź e  p i e r w  w y r a ż o n y  k u p i ł  na p o c z ą t k u  mies iąca  C z e r w ca  r .  b. od  ś l u ­
sar za  K o l e n a r o w i c z a  s t r ze lbę  na kaps lach  za  3  zr .  3 0  kr .  w.  w .  k t ó r ą  te nże  
o t r z y m a ł  od s z y n k a r z a  I l u p p c r t a  z poleceni em n a p r a w y  z a m k u  p r z y  niej ,  
mias to  c o b y  j ą  p o w i n i e n  b y ł  z ł o ż y ć ;  p r ze to  w s z y s c y  t r ze j  o są dze ni  s ą  w e ­
d ł u g  b r zemi eni a  prokl ar aa cy i  z 1 0 ,  S t y c z n i a  i d o d a t k o w e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  
z 1 3 .  t. m.  ze w z g l ę d u  na  tę  o k o l i c zno ś ć ,  że żaden z nich nie miał  p r z y t e m  
dążnośc i  p o l i t y c z n y c h  lub  b u n t o w n i c z y c h ,  — na k a r ę  4 r y - t y g o d n i o w e g o  
ar e sz tu  w  sz t o k h a u z i e  w  żc l a za ch ,  z za os t r ze ni em go  po s t e m o chlebie i 
w o d z i e  t r ze ma  r az ami  ka żdego  t y go d n i a .

J a n  M r u z e k ,  r o dem z Ł y s i n y ,  d o m i n i u m  Moszcz ar ni ca  w c y r k u l e  W a ­
d o w i c k i m ,  3 0  lat  ma j ą c y ,  rel igii  ka to l ickie j ,  ż o n a t y ,  ojciec j e d n e g o  dzie­
c i ęc ia ,  g o s p o d a r z  na  g r u n c i e ,  w y z n a ł  p r z y  i n d a g a c y i :  że  po n a s t ą p r o n e m  
j u ż  o g ł o s z en i u  w zg l ę d e m  oddan i a  b r o n i ,  p r ze da l  s w ą  s t r z e l b ę ,  lecz pr ze d  
odeb r a n i em j e szcze  na l eż ytości  od ebr a ł  j ą  nazad  ; t udz ież  źe n a b y ł  nad t o  
je d e n  p i s t o l e t ,  k t ó r y  zna le z iono u  n i ego po dc zas  p r z e d s i ęw z ię t e j  r e w i z y i  
d o m o w e j  w r a z  z cz t e re ma  ro żk a mi  na p r o c h ,  j e d n y m  w o r e c z k i e m  ze  ś r ót em 
z a j ę c z y m ,  j a k  n iemnie j  zna le z iono 9  kul  i p u d e ł k o  z 3  kapslami .  O s ą d z o n y  
p r z e t o  w e d ł u g  br zmien i a  p r o k l a m a c y i  z 1 0 .  S ty c z n i a  i d o d a t k o w e g o  p r e z y -  
d y a l n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  z 1 3 .  S t y c z n i a  r .  b . , chociaż z r e sz t ą  n ie  z a c h o d z ą  
u  n i ego ani  p o l i t y cz n e  ani  b u n t o w n i c z e  d ą ż n o ś c i ,  za  p r z e s t ąp i en i e  s t a n u  
oblężen ia  pr ze z  za ta jeni e  b r o n i  i a m u n i c y i  na d w u m i e s i ę c z n y  ar e sz t  w  s z t o k ­
ha u z i e  w  źe l a za ch ,  z a o s t r z o n y  po s t e m o chlebie  i w o d z i e  t r z y  r a z y  w  k a ­
ż d y m  t y g o d n i u .

C z e r n i o w c e ,  1 5 .  W r z e ś n i a .  — W y r o k i e m  s ą d u  w o j e n n e g o  D u m i -  
t r a s  c h O n i k a  , właścic iel  g r u n t u ,  r o d e m  z w y ż s z e g o  H o r o d n i k a  , w  d o ­
mi n i u m I l a d a u t z  na B u k o w i n i e ,  4 5  lat  m a j ą c y , rel igi i  g r e c k o  - n icunickić j ,  
ż o n a t y ,  ojciec 5  dz i ec i ,  za  za ta jeni e  b r on i  bez  z a mi a ru  z d r a d y  s t anu  sk aza ­
n y  zos ta ł  na d w u m i e s i ę c z n y ,  a J ó z e f  F o  r k a  t s c h ,  r od em z C z e r n io w ie c  
na  B u k o w i n i e ,  1 7  lat  ma j ą c y ,  religii  e w a n . ,  b c z że nn y ,  czel adn ik  mł y n a r s k i ,  
za za ta jeni e  p is to l e tu  ze w z g l ę d u  na ł a g od zą ce  okol iczności  na 1 4 - d n i o w y  
ar e sz t  w  sz t o k h a uz i e  w  kaj dana ch .

L w ó w ,  d. 2 6 -  W r z e ś n i a .  — P r a w n y m  w y r o k i e m ,  p o t w i e r d z o n y m  
pr ze z  J e g o  Kxc e l e n c y ę  tu te js zeg o  k o m e n d e r u j ą c e g o  j e n e r a ł a  na d n i u  2 5 .  
W r z e ś n i a ,  s ka za n o  d. 2 4 .  b. m. A b r a h a m a  F l e c k e r  za  s p r z e d a w a n i *  
fa jek  z n a p i s e m :  K o s s u t h ,  na o ś m i o d n i o w y ,  a j e g o  żon ę  Z u r t e l  Fl ec ke r  na  
c z t e r o d n i o w y  a r e s z t ;  j e d n a k ż e  kar a  ta zos ta ł a  pr ze z  J e g o  E s c c l e n c y ę  k o m e n ­
d e r u j ą c e g o  je n e r a ł a  w d r o d z e  łaski ca łk iem d a r o w a n ą .

Od c. k. w o j s k o w e j  komi s y i  ś ledczej  se kc y i  p i e rwsz ej .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Spis w szystk ich  o só b ,  co w  mieście tutej- 

szem jako przysięgli mogą b y ć  w y branym i,  dnia 
8 . ,  9. i 10. ni. b. podczas godzin s łużbow ych  
w  sali posiedzeń  naszych do wglądania dla k a ­
żdego będz ie  w y ło żo n y .

Je ż e l ib y  k to  bez  p rzy c zy n y  miał być o p u ­
szczony  lub  bez w zględu  na p rzyczyny  służące 
na  uwolnienie jego do  p rzy jęcia  takiego u rzędu  
do tej listy miał być  p rzy ję ty ,  winien reklama- 
cyą  sw oją w  tych  3ch duiach podać  do p ro to ­
kołu .  l>0 ich uplyn ien iu  lista zostanie zawarta .

P o zn ań ,  dnia 1. P aźdz ie rn ika  1819.
M a g i s t r a t .

O B W I E S Z C Z E N I E .
T u te js z y  zastawnik H e r r m a n n  L i c h t e n ­

s t e i n  p o d a ł  nam  spis z łożonych  u niego i już 
p rz e d a w n io n y c h  zastawów z w niosk iem  sp rz e ­
daży  tychże  celem jego zaspokojenia.

W  sk u tk u  tego w yznaczy liśm y  term in sp rze­
daży

n a  d z i e ń  7. L i s t o p a d a  o g o d z i n i e  9 t e j  
przed południem  

w mieszkaniu L i c h t e n s t e i n  a p rzy  ulicy  F a r -  
nej p o d  N r.9 1 .  p rzed  J P .  G ł ę b o c k i m  Inspek ­
torem  kancelary i jako  kowmissarzem aukcyi,  
w k tó ry m  sprzedaż tychże z a s t a w ó w , . sk ła d a ją ­
cych się z różnej odzieży i m a tery i ,  jako  tez 
pościeli i naczyu  z miedzi, z s reb rnych  łyzek  
i z ło ty ch  p ie rśc ionków , ma nastąpić najwięcej 
dającem u za go tow ą zaraz zapłatę.

Zarazem  zapozyw a ją  się c i ,  k tó iz y  u H e r r -  
m a n n a  L i c h t e i i s t e i n a  zastaw y złozy li ,  k tó ­
re  od  6. miesięcy a lbo  dłużej są przedaw nione, 
ażeby  takow e jeszcze p rzed  terminem sprzedaży 
w y kup il i ,  lub  jeżeliby  mniemali mieć uzasadnio­
ne za rzu ty  przeciw  d ługow i,  takow e Sądow i do 
dalszej decyzyi po d a l i ,  w przeciwnym bow iem  
razie sp rzedaż  zas taw ów  nastąpi; w ierzyciel 
z ze b ran y ch  p ien iędzy  zaspokojonym  i pozos tać  
m ogąca resz ta  do  tutejszej kassy ubogich o d ­
daną zos tan ie ,  a później nikt więcej zarzutami

sw ym i p rzeciw  um ów ionem u d ługow i nie b ę ­
dzie słuchanym.

B ydgoszcz ,  dnia 17. C zerw ca  1819. r.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ,  w ydz ia łu  I.

Burs f/ieUlff Berlińskiej.

Dnia 3. Października 1849.
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